
G A Z E T A P O Z N AŃSKA.
Nro.  35,

w S r o d ^  d n i a  3. M ad a  R o k u  1 8 15«

O B W  I E S C X  E N I E.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Odebrawszy Reski*ypt Rady. Nuywyźszey przez Dyrekcy^ Ministerii Przychodów i Skarbu pod 
Aiiem 30. m. z. sub Nro. 763 w ydany, który iesc następuifeey osnowy:

J N ro . 763 pr. X b.
W yd zia ł doch odów  sta łych . „ Deu1° s,2 w  W a r s z a w i e  dnia 3 0 . Marca iS *5 r*

R A D A  N A Y W Y Z S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X i - £ & t w a  W a r s z a w s k i e g o  

przez
D y ryguiącego M in isteriu m  P rzych odów  i Skarbu.

Do  J W i e ł m o ź a e g o  P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Ttchwał,*sw.) w dniu 9. Maja 18 4. wydań.}, postanow iła b y ła , ażeby kw ity z odstaw y w ork ów  

do Magazynu zyskane Kontry buentom  w rac te W rześnio w ey podatku podym nego przyigte b y ły .
Gdy iednakże ukaz Jego Im peratorskiey M ości pobor raty W rześm owey podynyiego od w łościan  

sawiesza., a iak Radzie N ayw yźszey w iad om o, iuż w ielu R ontrybuentow  przed ogłoszen iem  
w spom nianego ukazu, kw ity w sp om n ion ew  kassach a conto raty W rześniow ey zamienili. Przeto 
Rada Naywyźsza mai^c zamiar wszystkich K ontrybuentow  do korzystania z łaski Jego Imperator­
skiey Mości przypuścić, postanowiła' pobor raty W rztśniow ey stosow nie do nayw yższey w o li  
ogólnie w  zawieszeniu zostaw ić, kw ity zaś z odstawy w orków  zyskane, póznieyszey racie p ody- 
m nego przyięć rozkazać. Źe iednak rata Styczniow a w w iększey części przeznaczona iest przez' 
Radę Naywyźsza na zakupienie siana, przeto przyjęcie quaestionis k w itó w , nieprędzey aż w racie  
M arcowey nastąpi; o czćm W . Pi efekt stosow n e wyda K ontrybuentom  uw iadom ienie.

podpisano: v. C O L  O M  B .
K r u s z y ń s k i . “

£od ai}c do pow szechney w iadom ości, z w ezw aniem , aby się K ontrybuenci publicznych podatków ^  
do n iego zastósow ali. P o z m a ń  dnia 16. K wietnia 1815 roku;

podp isano: k  P  G N  I  N  S K I,
W Z a Sekretarza G eneralnego, J. L e k s z y c k i .

P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  Poznańskiego.
E ubo Publiczność obw iesczem em  pod dniem u .  Stycznia r. b. iuż uw iadom iona została, i i  

fałszyw e 10 groszow ki sposttzedz się d a ły , z tćm  w szystkićin widzę się pow odow any pow tórnie ostrzeda 
i^ ,. iż prócz opisanych w  pew yiszem  ob w iesczen iu , iesćze; inn e się. okazały , które od prawdziwych  
ink n a stfp u ie , rożni} się:

1 )  Liczba o . icSt n ieco ninieysza od liczby j ,
2 )  L itery „ g r o s iz y "  s} znacznie róż i}ce się od'praw dziw ych, a sczegó ln iey , ź e n a  fałszyw ych

litera O zupełnie okrągła, na prawdziwych zaś n ieco podługow ata,
3 ) Ł iczb a '!S i3 - n ieco w rększaz drugisy strony.
4 )  Korona iest niźs } i s /e r sz } , niżeli na prawdziwych.
5 ) Herb nader miałl o w ybity, belri w szerz id^ce nieznaydui} s ię , belki w dfoź id acf, 4mt0l&

limami ry b o  oznaczone. *
6 )  G łow a i  i m k  yUd n iepfoporcyonalnpj n o g a io g o n  oddzielne-i szerstę ,
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t )  fGaljzie'lanru na prawdziwych tak są ukształccne, źe praw ym a^w ym  le W „ , f t  ^

'to samo naśladować chciano, lecz niezgrabnie " na wlszywyeh teź
8) Od dobrych są lekszerni o 7 assów.

Wzywam Publiczność, aby Fałszerze dopusczaiicv si.. h i-;, 1 r. ■
SO groszowki, dochodzeni, przytrzymani, i do Władzy n r  vbl:ź /> P!,Sv(zai?fj[ W cyrk»Iacyą takowe 

P o z n a ń  dnia x8- Kwietnia 1815. > ™ > Dh^ ey byU odd<m.

podpisano: p  o .  N I N  S K I.
Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i ,  

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t , ,  o  „  .  - > •
Podaiąc ninieyszem Reskrypt Dyrekcyi Generałów D óhr i r f  f  S  ° '

tu b  Nro, 447 Kwietnia, który iest nastgpuiącey osnowy; Narodowych d. d. 14. m. b.
U y r e k c y a  G e n e r a l n a  D ó b r  1 L a t r icr j  

Gby wydarzaią sig przypadki, źe wierzyciele Skarbu X iestw ,'w ° ' d ° 7y c h‘ 
gacye hypoteczne, wydane na pożyczkę w gotowiznie, w sku7el i > " f T ^ leg,° obli-
Kwietnia i8oSr. uchwałami RadyStanu z daty 7 1 27.Maia 180S ust.ino w7nna °- j^klefi0 d’ 29' 
cyow takowych w zadosyć uczynieniu uchwale Rady Naywyźszey Tunczasowev *ta b 118a- 
wskiego z dnia 57 . Lutego, r. b. złożyć w BżorZe D yrekcji G e n e ra l ly , z prlyJzvnv o 
w obltgach hypotecznych kaucyi, ma honor więc z decyzyi W .  v S  P r S  H d l  ° M y
donieść JW.  Prefektowi, iź podobni wierzyciele maią składać w Biórze S J z S S i  c I Y f * Y  
dezygnacye stawionych na kaucyą ( z  wyrażeniem czasu) obligow, przez lesn n I  i 1; 7 y 
pod których z-wierzchnim dozorem kaucye zostaia zaświadczone r.h<L, P- naczelne Władze, 
każde y obligicy. i wszelkie tak co do kampalow? prolenm  .a ln  1 ?  DUm.e r* itó ć
gacyach zawarte sczegóły,— upoważniona iestDyrekcya Generalna n r /v b ^  okoliczności- w_ obli- 
danć obligacye za dostateczne, do obrachowania kapitału i procent - £ynisposobem sobie po-
wych , stosownie do postanowienia Rady Naywyźszey z dnia 17 zasptr^olenle wszelako tako- 
kaucyćw tylko nastąpić będzie mogło. — UwiadomiaiącX)yrekcya G ln /rn m /n ir0!6111/-6^  innych 
wyzszey Władzy naywyźszey decyzyi, ma honor go wezwać, aby takowa w n Prefekta o po- 
się maiącym numerze Dziennika Departamentowego, do publiczney podać zalecićr« “ y a* wyda& 
mości, 1 respect. Kassom, w których kaucye są złożone, czyli W. Dyrektorowi m-ark 
cznego, do przesłania tychże dezygnacyi nrzędowey, iak się wyźey powiedziało ,Karbu Pubh- 
rrozporządzenie, w W a r s z a w i e  dnia 14. Kwietnia 1815 * ’ tosowne wydał

Nro. 447. z Kwietnia 15. . Y L
Do J.W. Prefekta Departamentu Poznańskiego. ' ^ z a r a  i.

dopowszechney wiadomości, wzywam tych , których sig osnowa tesoź dotvczv i b v w ™ ,  • 
op ynieniem przedłużonego do 15. Maia r. b. term inu, potrzebne w |m i  p rzed iioc ie  L d k f n L E  
iwzigli. . P o .z a a u  dnia 21. .Kwietnia i g i j .  przedsig-

podpisano: ‘ j .  P -O N  I  N  S K I
Za Sdkretarza Generalnego, J. L e k j z y c k i

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Gdy za upoważnieniem Prześwietney Koinmissyi Nadzwyczavnev Potrzeb WowcŁ-, „ 1

larey, przeszło óoo cetnarów wynoszący, w tuteyszym Magazynie rezerwowym 2navrl,.;Z ‘,3S S °m^ 
bydz przez publiczną licytacyą sprzedany; do ktorey odbycia wyznaczyłem termin n i 013
szlego miesiąca Maja; wzywam przeto maiących wolą do kupna tay słomy 2£kv : J  P fzy - -
wymieniony dzień w Bićrze tuteyszego głównego.Magazynu o godzinie" IOteyVrzed n o l n i Z  ? ' ' ?
;ł licyta swoie podawali. P o z n a ń  dnia 24. Kwietnia .181J. południem stawili,

podpisano: J. P O  N -I N  S K I
.Za Sekretarza Generalnego, j .  L e k s z y c k i . '
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Z  Krnkotia dnia 19. Kwietnia. * szyku po nad Renem , dokąd: tem i dhihriSi 

Dni3 14. b.trn zaczął się przechód korpusu in ii takie wyruszyć główna kwart ra Polnego*
mocney przed,ik-y s r r a i y ,  na dalsze iego prze- Marszałka Xigcia Szwarcenfarga. Sfąźę; 
znaczenie Pułk piękny Białoruskich htiza- Mettertnch  nalega w radzie Ministrów z srzot- 
rów i nieporównauey co do ludzi, koni i za- góluą dobitnością o nay tvieksze przyśpieszanie
p rz e e o w ' ? r t y l l e ry i  k o n n e y  roty 2 5tey, nay- ro :p rządzeń i wystawienie i?k naylicznieyf N
p r / vieiiit i-yśzy o ku  s p r a w o w a ł  w i d o k .  W dniu sz /eh  zastępów. •— W innym liście z Wretiińn. 
zaś 16tym o p u ś c i ł  stolicę departamentu tutey- ien  wyrażono: -„Przysłany t u  od Botńpar*•
szt- o D o w ó d z c a  korpusu t e g o W .  Generał tego Francuz Monteron , znany iest iako 
P o r u c z n i k  a r t y l l « r yi  i Kawaler Jertnołow. powiernik policyi Francuzkiey ; był on tu r. 

Z  W iednia dnia 10. Kwietnia. *»og i 18-10. Dziwią się, źe go Talleyrand
Pod tvm napisem zawiera ostatnia gazeta w^Jom swóy przyiąf. Także Kiążę Metier* 

W r o c ł a w s k a  następuiące wiadomości: nich  rozmawiał z Panem Monteron j  powia-
Prżybył tu Przt'^ kilkoma dniami z Paryża  d a i ą ,  że czynił wnioski w imieniu wielkiego. 

H r a b i a  Monteron , i s t a n ą ł  u Xiecia Talley  stronnictwa, które ani. Burbonom , ani Bona- 
ronda- Przywiózł on , między tnnem i, de- partemu  niesprzyia.tt
klaracyą Napoleona, w którey tenże przy- Xiąźę E u g en im zr  którego gońca wysłn- 
rzeka wszystkim mocarstwom nayuroczyściey, nego do Paryża przytrzymano, miał ściągnąć 
iż ztnieni całkowicie swóy dawnieyszy sposób na siebie podeyrzenia i z przyczyny itgo ed- 
r z ą d z e n i a ,  1 zachowywać się będzie w-edle być się miała konfereneya sprzymierzonych, 
zasad umiarkowania i pokoiu, skoroby mu Monarchów*. Odiechał on z Królem Bawar- 
tylko tego dozwolić chciano; źe się zrztka s k i m ,  który zaręczył za niego, i bawić będzie 
wszelkiego po-większenia F rancji i przestaie w \Baireuth.
na tein, co zakreślił traktat Paryzki, który Osoby składające kancellaryą Xięcia T a l-  
chce uznać i potwierdzić; źe prawość swoiego k jranda  powracaią do Francfi.- 
noweao na tron wstąpienia zasadza na da- W woyskowem Ministerium mocarstw,,
wnieyszym wyborze ludu Francuzkiego i iego przeznaczony bydź ma ważny urząd dla Ba- 
powszechnych dzisieyszych życzeniach i po- rona Stein. " . . j
trzebach, którym Burbonowie nieumieli od- Liczbę dział, które z W iednia  i przez
powiedzieć; że wmieszania się lakowego W iedeń  wyruszyły do woyska, podaią- na 
wich wewnętrzne sprawy nitścierpieliby Fran- 1100; • u d u ś t . . ; .
cuzi ze strony żadnego zewnętrznego ma- Dnia 21. Kwietnia'. , ,u H
carstwa, i źe nadzieia osadzenia na nowo Gazeta nasza zawiera następuiące wiado-
Burbonów za pomocą zbroynego ramienia na mości z W łoch  :
tronie Francuzkim, czczem it.st uroicniem. Przez gońca, który wyiechał z* g łów nty
1*e i podobne przywody niesprawuią tu kwatery woyska Włoskiego dnia tą .  t. m., 
jednakże nay mnie yszego-wra żenią, in ieznay -  odebraliśmy w tey chwili następującą wiadp-v 
duią ie nawet warte mi odpowiedzi. m o ść :  .W ypadało  koniecznie oswobodzić

W oyna zaymuie całe myśli, i uzbrtuenia zn ieprzyjacie laposadęFerrarji, która niebyła 
dzieią się z naywiększą czynnością. W oy- iescze dostatecznie postawiona tś* stanie obrony 
skowe -rozporządzenia i narady zatrudnisią i naspiźowana, W tyra zamiarze; rozkazał 
nieustannie Ministrów i- Generałów. A u -  Generał iazdy Baron Frifnonij >M jtfiz.iłhowi 
etryacy postępują w mocnych oddziałach na- BolnemiiSPorućznikowi Mohry ażbby.wyru- 
praód,. i  aa kiłka ty godni stać.jtnaią. w h.oiowy.np szył z s^ańc? przeutnostowego Ocłdybello Jwu



!Rtlvalei C(tsagIid} celem uderzenia na nie- 
tprzyiaciela i odparcia go.

Natarcie to nastąpiło dnia i t. m. z po­
łudn ia  z wielką natarczywością przez dywizyą 
Mohra, pod czas kiedy dyuizya P . M. P. 
Hrabiego Neipperg , przez uboczne poru­
szenie zagrażała llankę nieprzyjaciela. Nic- 
przyiaciel, posiłkowany, co większa, dywizyą 
G ła  Ambrosio, został zupełnie odpartym, 
wszystkie oszańcowania iego zburzone, a przez 
iego całkowity odwrót w nocy na 13., i Fer- 
fara  sczęśliwie oswobodzoną.

P. M. Porucznik Mohr ścigał go na wszy­
stkich stronacli aż ku Bolonii. Pułk  Wied- 
Rtinkel zabrał mu iedno działo i wozy amu- 
nicyine; nieiaka liczba ieńców wpadła w nasze 
ręce ,  i strata nieprzyiaciela w zabitych i ran­
nych była bardzo znaczna. W liczbie osta­
tnich znayduie się Generał Ambrosio.

Z naśzey strony postradaliśmy 1 50 ludzi 
w zabitych i rannych ,  między którymi znay- 
duie się takie  kilku Oficerów. Żałuiemy 
•czególniey walecznego Maiora Iwanowicha, 
któremu kula działowa nogę urwała. Gene­
ra ł  iazdy wychwala nader postępowanie P.
!M . P. Mohr, niemniey Generała Barona 
Lauer, którey w nieukończoney cytadelli 
Ferrary przeciw gwałtownym dwukrotnym 
szturmom wybornie się bronił.

G enerał Hrabia Nugent odparł kilka nie- 
przyiacielskich patarciów dnia 10. i u .  pod 
Pisto/a, i zabrał znowu nieprzyiacielowi 
czterdziestu ieńców.

Z  różnych potyczek przyprowadzono do­
tąd 4ooo poimanych Neapolitanów.

Wszystkie dotychczasowe potyczki we 
Włoszech dowodzą, źe Murat zrzec się 
musiał zaczepnego działania. Cofnął on się 

-od brzegów Padu, na  wszystkich porażony 
posadach. Woysko iego wyszło z  klubów 
karności; spokoyność we Włoszech, któi^ 
*agraźał, zabezpieczona, a woysko nasze 
gotowe do uderzenia nań lada dzień prze­
mocą, gdy tymczasem zbiera się inny korpus

r.a granicy Plem ontsH ey, dla uważania zts 
tąd południowcy Franeyi.

Z  W  rotławia d. aj. Kwietnia.
Dnia wczorajszego przeszła tędy trzecia 

brygada dwunastey dywizyi woyska Rossyi- 
skitgo , zostaiącey pod rozkazami Generała- 
Porutzi.ika W  orońcowa Brygada ta skład, 
eię z pułków piechoty Alexapolskiego i Nowo* 
-L n ge rm a u 1 e ndzki ego, i 2 4 tey kompanii lekiey 
artylleryi. 1

^  I-ignicy d. 2d. Kwietnia\ 
uteysza gazeta zawiera co następnie 1 

„ A m  przez Głogouę, ani przez Steinau nie- 
przechodziły iescze woyska Rossyiskie, iak 
o  tern gazeta Wrocławska za wzorem Ber- 
lińskiey doniosła. Jeżeli takie niedokładności 
rozgłaszać się będą o zdarzeniach w naszych 
naybliższych okolicach, iakźe potem zawie­
rzać doniesieniom z odległych kraiów?“

O d g r a n i c y  S z wa y - c ar s k i ey
dnia 12. Kwietnia.

Listy G e n e w s k i e  —  g ło s i  g a z e l a  W r o c l a .
wska — - mówią o k rw aw em  spotkaniu , za- 
szłem dnia 6. t. m. pod murami Lugdunu;  
wszyscy mieszkańcy iąć się musieli oręża' 
Większość mieszkańców pokazała się za Kró­
lem, a nawet wielu żołnierzy woyska szerego­
wego przeszło na drugą stronę. W dotych­
czasowych zayściach między R e a l i s t a m i  
a B o n a p a r t i s t a m i  walczono z wielą roz- 
iątrzenia, a mało pardonu. Przy Roatine 
zachodnio od Lugdunu, ma stać korpus 
z 1 8,000 roalistów. Rrzeięto znaczne tran­
s p o r t  pieniędzy przeznaczone do Paryża. 
Marszałek Gouviotl ó/. Cyr, (któremu Mo­
nitor Paryzki kazał przybydź do Bonapartcgo) 
przebiegł w szacie b iafogW sidey  przez Lug- 
dun do roalistów; tylko o 2 godziny spóźniła 
się z ł  nim pogoń. Wznawiaią pogłoskę, źe 
Masseua zastrzelony od Marsy lianów, czego 
nawet podaią dzień i godzinę, to iest: d. 25. 
Marca godz. 4. z południa.

Z  Bruxelli d. ,j. Kwietnia. . 
Woyska Angielskie wciąż wysiadaią na ląd
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«  O r f? » * » « ,  i P» W ku ' W ° a l ' * a
do {tanie, k.. d . f t . m n  p „™ n ,c .« n .o .

_ !  F r J U n . l o  tędy « W  b. Uenclm Iey 
a t ly U ery i  i  iazdy . - B- Igiyozykowio i H o .e n -  
L ,  składa., korpus o b s « » a c , . n ; , k ,o«go
r t ó L .  kwatera P.ae* n « » n ares<  do J V W / « J  
So.udr.i6  nim Kdr.ie Jogo krolew .rrow s a 
M ość X i , ię  FryM yk-; -  Ptzybyt tu c  W te- 
im a  i ' an Sidney s m th .  M o w ,, ,  *e test
„ „ e r n a r ro n y  do «»*“ /  * y | « i r .  -  * d -

• t  H o llen<ter l m!UCya llczy 4 5 batalio­
nów Także s tu d e n c i  w Leyden tworzą Łom- 
panią ochotniczych strzelców. —  Jego Kró- 
lew iczow ska Mość, Xiążę Fryderyk, przy-  
j t ' był w Livelies z nay większą radością.

Dnia 20. Kwietnia.
I f  ellington wyiechał do woyska. Załoga 

nssza pociągnęła ku granicy. —  Dnia 19. 
przybył Blucher do Leodium. — Zdam się, 
ie  F ra n c u z i  niemaią itscze woyska na granicy; 
tylko osady ich są wzmocnione.

Od Menu d. 21. Kwietnia.
Od wczoray uchylony iest we Frankf orcie

w sze lk i  zw iązek z Lraney/ju
R adca  s ta n u  Gruner p rz e z n a c z o n y  iest na  

G e n e ra ln e g o  D y re k to ra  policyi w szys tk ich  
w o y sk  sp rz y m ie rz o n y c h .

Z  Dusseldorf d. 23. Kwietnia.
W śród gromu dział postawiono wczoray 

z  wszelką u r o c z ) stością O r ł a  Pruskiego na 
znak zaiącia w posiadanie i połączenia kraiu 
Bergen Z Królewsko - Pruską Monarchią. 
Tuteysza gazeta donosi to radosne zdarzenie 
Z okrzykiem: V i v a t  I r  id e r i c  us  R e x
B o r u s s i a e ,  D u x  R h e n i  I n f e r i o r i s !  
j dodatkiem: „P rzy im  nas pod cienie twych 
skrzydeł1.*5 —  Oziś wyszło obwiesczenie, 
tyczące się noszenia Pruskiey kokardy naro­
dowcy-

/  Lingen dnia 22. Kwietnia.
Ogłoszono tu nastąpuiące, od woiennego 

t y  ielkorządzt w;t w Munster Wy dane, 
‘O B ' I E S  C Z K N I E ,  

czśrtie ? kiedy wszystkie prowineye tego

Wielkotządzłwa wysyłatą swą, pałaiąeą c h ę ­
cią walczenia i chlubną z swego Niemieckiego 
io t lu , m łodzież , dla zasłonienia oyczyzny; 
kiedy utzucie powinności walczenia i zwycię­
żenia za wolność, inne przechodzi uczucia, 
niektóre gininy Hrabstwa Lingen  i w obwodzie 
Beuergern, wystawuią brzydko odbiiaiący się 
obraz, naywzgardliwszey oboiętności i obu- 
rzaiąety zdrady. Podług urzędowych donie­
sień, wiarołomni, zebrani w bandach po 200 
i 300 ludzi, pociągnęli do fiolutldyi. W  gmi­
nach Holsten i Dreyerwalde sami tylko starcy 

.pozostali, a wiele mieszkań całkiem iest opu- 
sczonych; przełożenia , napominania i are­
sztowania, niezapobiegły złemu. T o  prze- 
niewierstwo tem się niegodziwszem okazuie, 
kiedy Hrabstwo Lingen  od dawnego czasu 
należało do P russ, i w tym. przeciągu hyło 
usczęśliwiane dobrodzieystwy Panuiącego, 
których zaprzeć się i nayczarnieysza niewdzię­
czność niezdoła. Dla skarcenia tych prze­
stępstw, rozkazuiemy, co następuie:

Wydani na żądanie zbiegi od władz Króla 
Jinci Niderlandów, niedostąpią zasczytu, aby 
mogli wspólnie z mieszkańcami tych prowincyi 
naieżyć do tey święiey woyny; przeznaczeni 
są oni do służby w twierdzach, i użyci zostaną 
przez ciąg woyny do prac w twierdzy Mindeil. 
Ogłasza się ninieyszem, iż rozciągniętem bę­
dzie urządzenie królewskie z dnia 2*. Lutego 
i f t i2 .  o opusczeuiu służby woienney , na 
wszystkich mieszkańców gmin Lingen  i Be- 
yergern, któreby więcey niż czwartą część 
kontynger.su niedostawiły; tracą oni prawo 
noszenia kokardy narodowey, prawo obywa­
telstwa i prawo nabywania tytułu posiadłości, 
równie iak prawo prowadzenia rzemiosła; ci 
iednakowoż, którzyby pozostali wierni hono­
rowi i czynili zadosyć podług możności cięża­
rom  publicznym, będą nam doniesieni i uwol­
nieni od powyżey oznaczoney kary. Posia­
dłości opusczone całkiem od właścicieli, będą 
sprzedanemu ze wszystkiemi ruchomemi, inie- 
cuchoiaemi dobrami, a przychód ztąd oddany



J o  Sr assy pnoWtncyonałney. Jeżeliby sie ża­
den kupujący riieznalazł,  maią one bydź roz­
rzucone  i z g run tu  zn isczone, a w czasie kam­
panii niewolno będzie budować się na nowo. 
R odziny  zbiegłych posiadaczy, maią bydź ko­
sztem  publicznym  w dom ach pracy żywione 
ich ruchom ości sp rzedane ,  a z tąd  zalegle i 
bieżące podatki z a p ła c o n e ,  grunta zaś maią 
bydź zadz ie rżaw ione , a naddatek z tego z ło ­
żony w kassie prowiucyonainey. W zg lęd em  
m aiątku nieosiadłych, postępowanie konfiskaty

i? o

mi obronę  f  bezpieczeństwo tego w a ln e g o  
w ału  państwa bjiemieckjegp.

Pyszny  z tego przeznaczenia  iufaiac sczerze 
s z l a c h e tn y  jednomyślności,  łąCZącey lu d y  
tylu M onarchów  do jednego c d u , i ró w n y m  
ozywiącey ie z a p a łe m ,  śpieszyłem na to 
m ieysce , i pierwszy rzu t oka m oitgo  stwier­
dził me oczekiw anie; wszędy widziałem i od- 

terałem  z rozrzewnieniem wyraz uaygorę- 
t zego przywiązania do naszey wspólney ov- 
czyzny ,  wierności dla prawych rządców,

w a*
przez sądy przedsięwziętem będzie.. W szystkie naypięknićysze^0^ !  ^  pra,W>ch rz^dc 
podatki i op ła ty  koronie od w spom nionych  niu  uświęconych praw Ue.SU zacbow a” 
gmin , mają bydź bez względu w yexekwowane. chom. Ciągiem będzde^mo^em «ManfcmT 

. ob ł?kar)ym i, k torzyby do dnia 2.5. Kwie- k rzep ić ,  kierować i zasilać ten d z i e l n v  a 1 * 
tnia poddali się; obowiązkom woyskowym , ma z n ieograniczonem  poświęceniem  m ev wła 
bydz, lakpowyzey postąp iono , lecz wynikające sney osoby. Nie znam  z a , łn a 1 1 *
ztąd skutki, albo wcale n ie ,  albo w z u m i e j  d l a t e g p  lub owego a o i t  * ^y . r *" by',i i,r“ci"'mm i"0"1 -w —•»

Król* WBcy H o lenderscy  urzędnicy ncezirani s in ie ć  pod*  
będą do ogłoszenia tey ustawy. nasi pokładają  w nas swe zauf ‘ w -

Królewska Jiom m issya rządząca , Bada kra- niśmy ie usprawiedliwić a • 3m e ' 
iowa i B u rm is trz e ,  są odpowiedzialni za zu- za sczęśiiwego, gdy los* każe- d z i e j T '^  ^  
p e łne  wykonanie tego urządzen ia ,  dla dopeł- i  n iebezpieczeństwa z Waleczny m iC ' h o  “"h 
Hienia czego maią wezwać po łow ę krółew siiey  dziś z wielkiem ukontentA,,,,..- * ’ . ?TJC :
żandarm eryi H rabstw  Lingen i Teękłenburg, około m nie zgrom adzonych . l tm™1 ' ia lcm
mk fi fP7 n  All/nr? 'I r tit rmetiAlItn^n „tako też D ow ódzców  pospolitego ruszenia 

W  M u n s t e r  dnia §. Kwietnia 1 g 1 5,
Królewsko - Pruskie W iel^orządztw o 

m iędzy Wezerą i Renem.
, (podpisano) Vincke*

Z  Moguncji d. 19. Kwietnia.
Jego Cesarzewiczowska M ość A rcy-X ią4ę

Arcy Xiążę Karó 1“

f U l  . ! '  ,r . . ;  \  „ ..

Włochy dnia 10. Kwietnia..
G azeta Medy.olańska z  dnia 6. zawiera 

odezw ę K róla  Joachima z dnia 30. m. 
w  Riminiy którey treść nastę.puiąca: ,N a ­
deszła chwila,-*, w którey spełnić się m usi 
wielkie przeznaczenie., ... Pow ołu je  wa8 na-r  — —- z ‘j-t^ e-izeznaczeiiic.. trow ołuie  was na-

MIVOL A ustryack i-p rzyby ł tu w c z o ra j  w po- reszcie opatrzność , ażebyście byli ludem  r i e  
łu d n ie  wsrod bicia z dział i. m o j  u „ / „ .  , '  c lcłu d n ie  wśród bicia z dział i w dzw ony , 
w y d a ł  niezwłocznie naśtępuiąpy

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
„ N .  Cesarz Austryacki, za zniesieniem  się 

z dostoynym i Sprzym ierzeńcam i, m ianow ał

pod leg łym . O d  A lp o w  do ciaśniny Scylli 
leden  tylko rozlega się 0gło s . N i e p o d l e ­
g ł o ś ć  U ł o c h . .  Jakim, prawem m o g łyby  
un wydrzeć obce ludy tę n iepodległość, to 
p ierwsze p raw o , ten pierwszy skarb każdego- 
l u d u ?  na-iakjm lu n d a m e n c ie m a ią  bydź pa­

rnię. G uberna to rem  Moguncji^ j. p o w ie rz y ł  nam i wasgyĄ ? ^ r z j



«=  4*7 —
•własczac sobie wasze bogactwa P N a  próżno  
b y  przyrodzenie nastorczyło dla was wały 
A lp o w ?  Nie! nie! Niechay zniknie z W ło -  
skiey ziemi wszelkie obce panowanie! N ie ­
gdyś panowie świata, przypłaciliście tę n ie ­
bezpieczny sławię 20 wiekami pognębienia. 
D ziś niechay sławy waszą będz ie ,  nie mieć 
żadnych  panów . Każdy lud powinien się 
trzym ać w tych ob rębach , które feu-przyro­
d zen ie  zakreśliło- M orza i n ieprzystępne 
g ó r y ,  tam to wasze granice! N ie  myślicie 
n igdy  o te m ,  ażebyście ie przestąpili , lecz 
wypądźcie  cudzoziem ca, który ie zgwałcił, 
ieźe l i  nie pośpieszy z nich ustąpić. 80,000 

W ło c h ó w ,  z z ie n d  N eapo li tańsk iey , ciągną 
.pod rozkazami swego K ró la ,  i przysięgaią, 
iż niespoczną p rę d z e y ,  dopóki W łochy  nie 
bedy oswobodzone. W łochy  innych okolic! 
w3pieraycie ten wielki zam ysł!  Kto piasto­
w a ł oręż , n iech się doń znow u bierz#. Siła 
narodow a niechay się rozwinie w massie. 
W alka  niech będzie s tan o w czą , a na długie 
czasy zabezpieczoną będzie pomyślność pię- 
Łney oyczyzny. X iąźęta, celuiący wielkością 
ch a rak te ru ,  cieszyć się będą z waszego przed­
sięw zięcia ;  i  m ogłaźby  A n g lia  odmówić 
w am  swego pok lasku ; ten wzór rządu Kon- 
sty tucy inego , ten  wolny lud, który poczytuie 
sobie za ch lubę ,  walczyć za niepodległość 
ludóić  i sypać swe skarby P W zy w am  wszy­
stkich m ę ż n y c h ,  ażeby pod bokiem  m oim  
walczyli i t. d.

N a  tę  odezw ę  odpowiedział dobitnie W . 
Jlządca H r a b ia Bellegarde p od  d. Kwietnia.

Z Paryla dnia jg. Kwietnia.

X ię 2na Singouletnc przybyła do Bilbao, 
mmm. K oło  Paryża zbiera się woysko odwo­
dow e pod .dowództwem G enerała, H rab iego  
Lobau.

Od wczoray mieszka Bonaparte w pała«E 
Eiysee.

X iążę  Canino ( Lucyan Bonaparte) m ia ­
n ow any  iest,  iak s łychać, M inistrem spraw 
W ewnętrznych, Carnot Ministrem woyny, 
a B erlin  Douay M inistrem Sprawiedliwości. 
T e razn iey szem u  Ministrowi woyny prze.zna- 
czaią dowództwo woyska. Mianowanych 
t a k i e  iescze bydż ma 12 nadzwyczaynych 
namiestników policyiny'ch w nayznakomi- 
tszych miastach i portach. G en e ra ła ,  H r a ­
biego Belliard , przeznaczają do nadzwyczay- 
nego  poselstwa. G e n e ra ł  Grouchy miano- 
tvany iest Marszałkiem. —  W  Prowancyi 
zebrać się ma w oysko , które  gazety Paryzkie  
podaią na 100,000 ludzi..

M iasta ,  które przyjęły inne  nazwiska, m u ­
szą się teraz znow u nazywać po daw nem u. 
—  Gazety  nasze zapowiadaią wielki n iedo­
statek potrzeb żywności we W łoskich D epar­
tam entach  T agliam ento  i morza A dryatyckie- 
go. —  Trzec im  korpusem obserwacyinym, 
zbieraiącym się pod M eziereS, dow odziX iążę  
Piacencyi. —  Xiąźę Angouleme prosił, 
ażeby  m ił  pozw olono wsiąść na okręt w M ar­
s y li i , lecz m u  to odm ów iono. —  N o w ak o n -  
s ty tucya , która ma bydź p rze łożoną  łudow r 
n a  polu M aio w em , wyidzie temi dniami * 
w druku.

K uryerow ie  F ran cu zcy ,  k tórych wy­
prawiono do H iszpan ii, zostali także 
zw rócen i ,  a depesze ich odeb ra ł  H iszpański 
G en e ra ł  Areizaga. —  W szystko tu  teraz 
pracować musi koło broni i sp rzę tów  woien- 
nych. K o w a le ,  ślosarze i inn i  po trzebni do 
tego rzem ieśln icy , przybywaiący z prowin- 
cy ó w , pobieraią na m ilę  15 centimów d ro ­
żnego i maią kwaterę woyskową.



G azeta  Kasselśka zawiera następujące uwagi: 
Bonaparte siedzi ciągle w P aryżu , wyro- 

k u ią c , urządzaiąc i musztruiąc swe woyska, 
k tó re  w ścieśnionych ie ia c h  stolą naokół sto­
licy. W yehw ala ią  iego pracowitość., i m oże 
bez  pochlebstwa. P ró cz  tego igraszka iakobiń- 
ska idzie swym trybem . Bonaparte ogłosił 
n ieogran iczoną wolność druku. Już  wszyscy 
dziennikarze napełn ia ią  powietrze swemi plą 
8y» i w ysławiają , iak T a c y t ,  pow-rot złotych 
czasów , gdzie w olno rnyślić, co się podoba, 
i m ów ić , co się myśli. J u ź  zapew nia ją ,  iź 
n igdy despotyzm wkradnąć się niemoźe, gdzie 
w olność d r u k u , owa ciężka artylłerya zdania 
p ub licznego ,  stoi po stronie ludu.. Ju ż  się 
rozw odzą n iebotycznie  nad zapow iedzianym  
zgrom adzen iem  na poi*  Maiowyrn. Cienia 
K l o d o w i g ó w ,  R l o t a r ó w  i K a r o l ó w  
W . wzywane są za rękoym ie  nowego przy­
m ierza  m iędzy Bonapartyiv a N a ro d e m ; 
przytaczaią  dow cipnie , że starzy M e r o w i n -  
g o w i e  i K a r o l i n g o w i e  nigdy nie r o z p o ­
czynali w oyny bez naradzenia  się z ludem  na 
p o lu  M aiów em  lub M arcow em . U czony  Mdl- 
tehrun rozbiera rzecz z arcy h istoryczną grun- 
townością , i-iest podobieństw em  do p raw dy , 
ł e  C a p i t u l a r i a  r e g u m  F r a n c o r u m ,  i 
dzieie Grzegorza Tours,  obydwa i n  f o l i o ,  
wksótse zaczną figurować w gotowalniacb gła*

dyszek Paryskich. XV chwili, w k tó re j  B o ­
n a p a r te  n iepoiednał się i tscze z to b ą ,  c .yli 
ma wystąpić w cztr.woney czapce lub w cesar­
skim d y a d tm ie ,  czy na tarczach swych P re to ­
rianów , lub iako człowiek Judu,  czy z pa lm ą 
pok-oiu, lub z m ieczem w ręku, wt ey to chwili* 
wydrąża się coraz bardziey g run t wulkaniczny,, 
na k tórym  stoi. Zaięty  oti iest teraz od ro ­
dzeniem  rewolucyi , ktorey fcitdyś chełp ił  się 
pochłonitn it t j) . .  Dziś zaś rewolucya go po- 
c h ło u ie , iais S a t u r n  swego sy n a ,  i nikt się 
n ieznaydzie ,  ktoby kamień zam iast dziecięcia 
podsunął. Pew ne rodzaie wywyższenia przy­
wiązane są do pewnych ok resów , i niemogą,. 
nawet między Francuzami', wedle upodobania  
bydź kunsztownie wskrzeszane. Niepotrafi 
dziś Bonaparte wzniecić z a p a łu ,  który w roku 
J 7 9 *• swobi i  Francji niezw ycięźoną, a naw et 
zwycięzką, Z - d e n  rozum ny F ran cu z  oieza- 
przeczy różnicy między owym a obecnym- 
czasem. P o  naszey stronie stoi dzielność 
czerstwey siły , wzniosłe  uczucie ośiagnioney, 
w olności,  p r z e k o n a n i e  s p r a w i e d l i w e y  s p r a w y , ,  
bodziec cnotliwego gniewu i przewaga sił fi­
zycznych.. N iechay  będzie krwawym b d y *  
iezli go Francy a  koniecznie chce toczyć j. 
zafarbuie on tylko z iem ię  F rancuzką , i .osta­
teczny iego wypadek na chwilę niebędzi*  
wątpliwym.“  ( Z  Dostrz, A t t s ł c )

Mdat&j



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 35.

O B W I E Ś Ć  Z E N I E .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Podatę ninieyszęm d a  wiadomości pubłiczney , że sól po Magazynach w P o zn a n iu , M iędzy­
chodzie Skw ierzynie, H'scIwiVie i R a w ic zu ,  przez PP. F r a e n k e l  i M e n d e l s o h n ,  w tey samey 
ceVde iaka w m i e s i ą c u  Kwietniu miescs miała, przedawana będzie w miesiącu nadchodzącym Maju. 

’ P o z n a ń  dnia 27- Kwietnta i g i j .
podpisano i J. P O N I N S K I .

Za Sekretarza G eneralnego, J. L e k s z y c k t .

u w i a d o m i ę  K i e . ‘
Śmierć nieodżałówaney pamięci JW . M ichała  

M ycidskiegó , bywszego Starosty Konińskiego, 
Kawalera orderów Polskich, znakomitego męża 
z charakteru i cno ty ,  którey w całym biegu życia 
tfawał niezaprzeczone dow ody, nieutulonym liczną 
familią i przyiąciół napełniła żalem. O d kilkunastu 
lat podagrą dręczony cierpiał nieskończenie, aź 
nareszcie ta przyszła w piersi, i przyspieszyła 
rychły zgon iego dnia j .  Maia r. b.

O B W I E S C Z E N I E .
Z dnia i(). na 30. Kwietnia r. b. ukradziono 

z;stayni pod N re m  175. na ulicy Napdleońskiey 
sy tuow aney , dwa wałachy rosłe, leden miał białą 
gwiazdę na łbie 1 lat 9 ,  drugi miał łysinę na łbie, 
nogi przy kopytach bia łe ,  a ten m ii i  lat c ś m ; 
obadwa zaś były gniade. Gdyby kto takowe ko­
nie gdzie przytrzym ał, zgłosfń'się może mTłatusz 
tu teyszy, a od właściciela nadgrodę przyzwoitą,  
za powróceniem wszelkich kosztów, odbierze.'

„PjO z n a n  dnia 2, Maia 1815*

A v i s .  U ne  Demoiselle sachant PAllemand et 
le -Francais par principes, comme tous les ouvrages 
de f tw w ć s , erant encore placeę en qualite d’insti- 
tufiriće, desire trouver une płace dans ce genre 
pour le  niois JuiHer, s’il est possible en Pologne. 
En cb cas on pent s’adresser chez Monsieur Beyer  
k (a wille rieuve N ro . 233 a P o s e n ,  On ne se 
chargera que de lettres afrranchies. ■ 

i"  P o s e n  I  8 Fy;  ‘

DónUsitnie. Świeżego porteru Londyńskiego, 
nietuniey trzciny do krzesełek w naylepszym 
ga'tunku dostać można u

Jana  G um prechta,
■w rynk«  pod liczbą 93,

U wiadom ienie. I g n a c y  M u l l e r ,  Pa t ron,  
mieszka przy placu komedyalnym w Spaldinga  
detnu Nro. J33.

Uwiadomienie. W  K om ornikach  K ró lew sk ich  
znayduie się znaczna ilość koniczyny Szwaycarskiey 
1 tego roczniego zb ioru ,  na wiertele lub na garce 
za mierną cenę do przedama.

A u k c ya. Na żądanie opieki nieletnich dzieci 
ńiegdy W W. Jozefa  i Józefy z Szołdrskicli mał­
żonków L ip sk ich , przedawane będą w Czernieje-
fvie w p o m i e s z k a n i u , d w o r s k i m  d n i a  6.
M a j a  r. b. r a n o  o g o d z i n i e  8- więcey daią- 
cem u , za gotową w grubey stebrney monecie 
zapłatę, rozmaite w pięknych gatunkach koronki, 
bielizna, śk łp ,  srebro, i inne m o b ih a ; do czego 
ochotę kopna maiących się wzywa, 

w P o z n a n i u  dnia 22. Kwietnia 18^5 - 
D o  zadzieriaw ieńia. Na mocy w yroku  T r y ­

bunału Departamentu Poznańskiego, dnia l8 g o  
Kwietnia r. b. zapadłego, dobra S zm ig id  z przy- 
ległośeiami, w Powiecie Wschowskiro położone, 
przed delegowanym, Wnyro T o p o l s k i m , Asses* 
sorem tegoż T ry b u n a łu ,  dnia 15. Czerwca r. be 
zrana o io tey  godzinie na zamku sądowym w P o ­
znaniu  więcey daiącerou w trzyletnią arendy, od  
Sgo’ Jana 18I5 rachuiąc, wypusczone bydź rołią. 
W arunki widzieć można u podpisanego Patrona 
na ulicy Napoleona  pod N re ro r y 1* tudzież w kans 
cellaryi Trybunału .

w P o z n a n i u  dnia 23. Kwietnia 1815-
M ‘i t t e l s t a d t .

D o  zadzieriaw fenia. Dobra Z y d o w o , składa­
jące się z miasta Z ydow o  i wsiów Gielmowo ,  J e -  
litow o’? Ge mb ar ze w o i G em barzew ko, i folwar­
ków , z czynszami i gorzalnią, zgoła cum attinen- 
tiis, w Gnieźnieńskim Powiecie blisko G niezna  
po łożone ,  wypuśczaią się w trzechletnią dzierżawę 
l 8 i i -  * wysoku Sądowego. Wźny H ebdm ann ,
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Assessor T ry b u n a łu ,  trudnie się będzie licytacyą 
drierzawy. Dnia 13. Czerwca r. b. na izbie ustę- 
powey Trybuna łu  Cywilnego w Poznaniu  w zamku 
Sadowy 111 wy nusczcne bę d ą : miasto Zydowo  z czyn­
szami, wsią Z yd o w tf  z fo lwarkiem , i holędrami 
Gembarzewo  1 Gembarzewko ; dnia 24. wieś Ciel- 
rnoHo z folwarkiem i gorzelnią ; dnia <2.6. wieś 
Jelitowa  z folwarkiem. Zapraszam Publiczność do 
licytowania i przeyrzenia kondycyów dzierżawnych 
u Patrona Ogrodowicza ,  w Poznaniu  przy uliey 
S z e r o k i e y  Nro. 116.

Maciey Majewski,  W oźny przy T ry ­
bunale Cywilnym I. Instancyi Departa­
mentu Poznańskiego, mieszkający w Po­
znaniu przy ulicy Rybackiey pod Nr. 14?.

Zatrzymany koń. Uwiadomią się wszelką Pu­
bliczność, źe koń podwodowy zatrzymany został 
pod czas przecbodu wwysk w roku  1813. w mie­
siącu Listopadzie; a gdy do tego czasu n ikt się 
niezgłasza do tego ko ma ,  przeto się oświadcza) 
skoro się żaden właściciel do wspomnionego konia 
w czterech tygodniach niezgłosi się, to iess: do 
dnia 22. Maia r. b . ,  ten zostanie sprzedany przez 
publiczną licytacyą; rzeczony koń iest maści kary, 
wzrostu małego, łat ma pięć,  na czele nieeo ma 
białą gwiazdkę.

K r z y w i n  dnia 23. Kwietnia 1815.
B u r m i s t r z  m i a s t a  K r z y w i n i a .

Zatrzymane konie. W wsi Kawczynie  olendracb, 
zatrzymane zostały dnia 1. Marca r. b. trzy konie 
przez iednego z tamteyszych gospodarzy, iako to:

1) Wałach kar y,
2)  Klacz kasztanowata,
3) Wałach siwy,

i lubo iuż o tym z strony Szan. Urzędu W oy tow -  
skiego Obwodu Gminnego Mikoszeskiego w nu ­
merze 22. gazety Poznańskiey doniesione zostało, 
iednak gdy dotąd właściciel niezgłosił się, a prze­
pisy każą, aby przez Naczelny Urząd Powiatowy 
po trzy razy ogłoszenie takich wiadomości przez, 
gazety stało się, więc uwiadomiaiąc ieseze o tćm 
Szanowną Publiczność, wzywam, aby właściciel 
takowych trzech kon i ,  celem ich odebrania, tu 
do Bióra mego z dowodami przyzwoitemu się zgło­
s i ł ,  gdyż po dniu 2,5. Maia r. b. konie te przez 
publiczną licytacyą sprzedane zostaną, zebrana 
zaś ztąd kwota pieniężna po odtrąceniu kosztów, 
X utrzymywania onych w ynik łych ,  do kaśsy Szpi- 
talney oddaną będzie.

K o ś c i a n  dnia 2%, Kwiętnia 1815.
Podpreiekt Powiatu Kościańskiego, 

B i e l i ń s k i .

L I S T Y  G O N  C Z E.
W y d z i a ł  P o l i t y i  S ą d u  P o h o i u  

Pow iatu  Szr emskiego 
uwiadomią Szanowną Publiczność, iż w borach 
Jarosławskich znaczne bando złodziei wyśledzone 
zostało, wzywa przytćm wszelkie Zwierzchności 
a mianowicie W W. Woytów i JPP. Burmistrzów 
Polićyi,  aby drugich wspólników tego b an d o ,  
dotąd mewyśledzenych, k tórych  opis poniiey ' 
unnescza się, śledzić, złapanych zaś, pod mocną 
strażą do Sądu naszego odesłać kazały.

1) A g m s z k a  K i ł a ń s k a  rodem z K rob i,  
niegdy kucharkaUr.Rożnowskiego, Poddzierżawcy 
Ekonomii Dolskiey, wyznaie religią Katolicką, 
iest W Ciąży, wzrostu wysokiego , włosów blon- 
dowych obciętych, twarz pociągłą b ia łą , oczy 
czarne, nos długi sterzywiony, brodawkę na lewey 
l icy ,  chodzi w tołubie ciemno-zielonym sukien­
n y m,  lat około 30 liczy, mówi tylko po polsku.

2) J a n ,  którego nazwisko n iewiadome, rodem
z Śląska,  włosy ma czarne, oczy czarne, twarz 
okrągłą dziubatą czarno zarastaiącą, nosi na sobie 
kurtkę granatową, pantaliony nakrapiane, bo ty  
pasowe, kapelusz okrągły czarny; mówi po polsku 
i niemiecku. ,

3) W a w r z y n i e c Z d z i e n i c k i ,  wzrostu wy­
sokiego, tłusty i g ru b y ,  włosy ma b londow e, 
twarz pociągłą źołto zarastaiącą; na sobie nosi 
spancerek granatowy, spodnie suk ienne ,  czapkę 
zsiwym baranem, religią K ato licką^yznaie ; m ówi 
po polsku.

4) S a l o m e i a ,  n a z y w a ią c a s ię R o k o s s o w s k a ,  
iest wzrostu wysokiego, liczy około 24 lat, włosy 
ma b londow e, twacz białą pociągłą piegowatą, 
nos szeroki, nosi na sobie to łub granatow y; mówi 
ty lko  po polsku, ma dziecię przy piersi , w Grudniu 
narodzone, płci m ęzkiey ,  imieniem T o m a s z .

w S z r e m i e  dnia 20. Kwietnia 1815.
P r u s i n o w s k i ,  Podsędek. 

ant. . L a t k o w s k i .
L is t  gończy. Gdy inkulpatka A g n i s z k a  G a ­

l i ń s k a ,  o kradzież obwiniona, za kaucyą iurato- 
ryczną uwolnioną zostawszy, obrała sobie mie­
szkanie w Wielkiey Lubini,  i teraz podług zaświa­
dczenia Woyta Wwlkiey Lubini, w obranym sobie 
mieyseu mieszkania , nieznayduie się , przeto za 
zbiegłą A g o  i s z k ą  G a l i ń s k ą  ninieyszy wysyłaiąc 
List gończy , uprasza Sąd podpisany wszystkie resp. 
woyskowe i cywilne Zwierzchności, aby na zbie­
g łą ,  a mźey opisaną osobę, baczne miały ok o ,  i 
w przypadku dostrzeżenia iey ,  onęż aresztować, 
ijpod pewną strażą do tuteyszsgo domu wigzieaia 
odesłać kazać raczyły,
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4) Kołdra letnia perkalowa rd źow t,
5) Si,odnieś różowa1 taftowa,
6)  Suknia kitjykowa.różowa, > ,
7) Szal kitaykowy zielony,
8) Suknia czarna k iuaykovra^--- C ’
9) Szalek z gazy Angiehkieyi,!Ł-i; 

loj Cbu.stka,ćzaroa iedwabnay ;• -r
I ł )  Suknia paliowa,} v • -o<; • • 1 *
12) Ręcznik lniany,
13 ) r prześcieradło białe kolińskie,
14)JWe4tka czerwona w kolorach,
15) Spódniczek walisowy,
Ió )  Sukienka sycowa w kolorach), ó
17)  Poszewka sycowa, '  1 r . . . 1
18) Stanifzek płócienny, .oith
19) Westka pikowa, . . ojó »
50)  Sztuczka gazy , . "
21) Westka w paski stara,
2 2 ) Chusckz granazowa z szlakami,
23) Chustka czerwona bawełnicowa,  ̂ >*>
24) .Trzewiki zielone stare,'- - of- 
15) Pudełko z brzytwami dwiema i tnasmurkę,
2 b) Rękawiczki białe ierchowe, « • 4
27) Nożyczki małe stare,  ̂ -
28)  Dwie poszewki płócienne w paski,
29)  Takiegoż płótna dwairawałki,
30) Dwote gatek z płótna kolińikiego,
31) Suknia sycowa-granatowa,
3 2 )  Kaftaniczek dymowy Angielski,
33)  Sukienka dymowa Angielska,

, i t  34 )  Sukienka perkalowa na białyns gruncie;
O B W I E S C Z E N I E .  - 3J) Sukienka biała perkalowa,

Sąd  Policyi Poprawczey ObwaĄu Pyzclrskiego 1i  36) Płotrja .kolińskiego białego łokci dwadzieścia 
p odaje  do pubticńiey wiadomości, iź od nieia- trzy.
kiego J ó z e f a  Z a k r z e w s k i e g o , ; \iifczey M irt 1 37)  Pończoch bawełnicowych białych par cztery, 
k o ł a j a P o ń k o ,  człowieka podeyrzanego .1: wło- 38) Szlafmyc bawełnicowych sztuk sześć i 
częgi, przyaresztowaPjego Wtpteyszym boru; ode- j 3 9) Trzy łokcie perkaliku w kolorze, 
brane zostały rozmaite rzećzy, do których posia- 40) Ośm łokci nankinu^granatowega w paski, 
dania tenże nie iest wcale podobny, w.zyw» nię>t l 4 1 )  Szelki nowe niepotrzebowane, 
w iadomego właściciela tychże, rzeczy , ażelą.y nay- 42) Chustka granatowa z zielonymi szlakami,

0  p i  i :  A g n i s z k a _C a 1 i 6 ’s fc a , rodem z A iąź-a,
1 łat teraz 23 , wzrostu iest dobrego, twarzy 

gładkiey podługowatey, nosa średniego, włosow  
bladawych i oczu niebieskich. _ ■

P y z d r y  dnia Ig,,.Kwietnia r8 f5 .*•;> .
Sąd p J c y i  Poprawczy Obwód*.-Pyzdr.skie.go 

* ’ c A  a u l j  u s. '
0 „, H o f f m a n n .

S r - 846 ' : ,  B a s i ń s k i .
L is t  sońezy. W dniu ta- Listopada f . z. zbiegł

z p o d  afesztu zah»yca>- ^ o w , t y  Wo y c . i e c h  
c ,  ,  I i - ,  g o s p o d a r z  ,z, wsi. U staw a ,  Powiatu
Pvzdrsk>e’g°> i dy. Prostey
Powiatu P o w i d z k i e g o ,  wmieście Trzeuusznit był 
aresztowanym. - Gdy więę na schwytaniu,-tegoż 
zbiega wiele  zależy, wzyąyią się przeto wszystkie 
r£t„ woyskowe i cywilne Zwierzchności, aby na 
mźsy op i sa ne 0̂ z b ie8a baczne m i e ć  kazały o k o ,  
i o n e e o ź  w przypadku dos t rzeżenia  a re sz t owa ć  1 do 
t u t e y s z e g o  domu wi ęz i en i a  o d d a ć  kazać raczyły.— 
Wspotnnipoy Wo.y cie^cb S z e f i g a  1^48 liczący, 

wzrostu m a ł e g o ,  twarzy pociągłey chudey,:  
1 wąsanoicząrnemi; mirł na sobie suknią granatowy, 
spodnie p ł ó c i e n n e ,  1 chodził hoso. ,

P y z d r y  d n i a  l i .  M a r c a  I § J 5 .
Sąd Policyi Popraw czy Obwodu Pyzdrskiego.

K  a h I f  u s.
Nr. 505. H o f f m a n n .

) . B a s i ń s k i .

daley w dhiu 21. Czerwca r. b. do Sądu niniey- 
szego zgłosił się,, i udowodniwszy prawnie ich 
własność, takowe fzeęzy z depozytu Sądu swego 
odebrałj w razie bowiem ieżlidodnia 21. Czerwca 
r, b. incl. żaden właściciel do tych rzeczy niezgłosi 
się, stosowne środki w celu przysądzenia iń^chie  
na rzecz,skarbu,( i przedania ich przez publiczną 
licytacy^, przez Sąd ninieyszy przedsięwzięte będą.

Rzeczy te są następuiące;
1) Salapa czarna z lissami, atłasowa; ............ .
t )  Półsałipie zielone z pąsowym kołnierzem;
3 ) £ .o łcK *g?s°w a w a to w a n a .

43) Chustki dwie czerwone bawełnicowe w ieą 
dnym wzorku,

44) Chustka granatowa z szlakami,
. 4 5 )  Chustek sześć płóciennych w granatow ym  

kolorze,
46) Kitaiu łokieć zielonego,
47) Chustek dwie buraczkowych z szlakami,
48)  Trzy chusfeiczk-i w'kropbi na białym gruncie,
49) Półtora łokcia sycu granatowego,

. 5 0 ) . . Kawałek perkału nowego,
51) Dwie chustki granatowe w iednym  wzorku 

Z zielonymi szlakami,
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5i )  Dwa łokcie płótna kołmskiego białego, <
53) Switek tasiemek ordynaryinych czarnych,
54) Rękaw ieden grady torowy czarny z kawał­

kami atłasu,
55) Czapka tegoż,ko loru ,
56) Łokieć kitaip zielonego,
57)  Nici białych kolióikicb tnotkow dwa, {. '
58) Kawałek z poszwy p}ocienney urżnięty, 

w,paski; .u~ • j ( ł  >.
59)  Wpięciu papierkach różnego gatunku szpijki,
60 )  Trzy  woreczki nowe do pieniędzy; robfotą

szm uklerską;
6 j )  Jedwabiu , _ -t:d

«) ieden m otek  grąnatowego,
b) dito. bladoróżowego, '
c) duo. pąsowego,
d) dito. zielonego,
e) dito. s iarczystego,..
J)  dito. • pomarańczowego;

62) Nici ba?wełnicowych ieden roo tek ,
63) Kawy paloney w woreczku cw ierć fonta, T

\  i

vV'

C1-

84) Trzy gorse parkało w e ,
85) Jeden gors szyty i kawałek perkalu,
86) Dwadzieścia łokci płbtnay fo0dro  drukowa­

nego nowego,
87) Cztery chustki na czerwonym gruncie, wszy­

stkie w iedoyin wzorku now e;
88) Cbustka' ledna granatowa z szlakami nowa-
89)- Druga większa dito dno. * , *
90) Dwanaście łokci sycu granatowego w kwia- 

teczk i, 1
t>^re P °uc*°ch baw ełnicowych,
Póltrzćeia łokcia sycu na białym gruncie ,

93)  Sraczka wstążek granatowych,
9 4 ) Dwie. małe- k iesk i sznnrfcleriką robo tą  , 
ę 3;  Dwa papiery szp ilek , ■' : - • •
96) Switek tasiemek szarycliV
97) Dwa łokcie wstążki ezerwoney,
98) Sztuka płótna kfrlińskiego łokci 23 i ćwierć
99)  Sztuka dito dito   7. * •

io o )  Sztuczka nankinu żółtego łokci 1 r.
l o r )  Sztuka-nankiriu zielonego   12.

64) Roźpych skraweczków płóciennych, syco-  102) Perkalu białego łokci półtora
t ? / * k  w  » o « l n J  a f n ,  . 1  , —,'v  w -l . . . * *wych, w zawinięcia białóm ,

6>) Dwa łokcie płocienka zielonego w paski,
66) Trzy prześcieradła kolińskie białe,
67 )  Dwa funty lub^wmey pieprzu w woreczku,
68) W pudełeczku icoł dito  dito.
69) Faryny w woreezfcni^ónt lub więcey,
70) W woreęzku /ó lty tu  w sztuczkach cukru  bia­

łe g o ,  lodowatego, cd dw:»ch do trzech fdn- 
to,w; . . ci-* i; -■ ' ' ’

7 0  Serwet sztuk siedm,
7 2 )  Jedno prześcieradło ko l in sk ieb ia łe ,  - (<*:
73 )  Jedńa koszula kobieca,
74)  Kaszkiet pąsowy, >.
75) Szkąrpetki wełniane b ia łe ,  •<-

IS>3) Czarny stanik fcitaykowy i rękaw,
104) Jedna serweta stara ,
105) Boszew ka stara,
r n - s  w!Spa bawełnicowa w paski z p ierzyny,
J07) Naspa druga ze 'spodku,
108) Jeden łnieszek p łócienny,
109) Chustka-granatowa now a,
i jo )  Płocienka w pajki łckci cztery, 
j i i )  Raytuzy sukienne granatowe,
112) ’ urdut granatowy sukienny , x 
1 !3)  Kurtka ż^sukna granatowego, z futrem bia- 

łem 1 siwem obkładana;
114) Książkę z bi'afego papreru, iak się zdaie, ęd  A 

- '  i e d w a b i i i ; ” ' ■■ , s.v . .v> . . , 7  > 3
76) W woreczku grubytn gozmaite skrafki,  patzce papierowey ziemiAngielskiey około
77) Pręe -łyżeczek śrebrnyeh z cechą R.  T.  do ' 2ćh fdń tów , *v ' ‘ •*' *•

kawy* ■ . 116) Pościel: f«4  '
78) Dwa noże z białemi okładzinami i iedert « ) -Poduszka w naspie p łocienney,

. z czarną, »j r  r  i) r^ ■ > b) ditb dito sy tow ey, *
79) Łyszka cynowa iedna s to ło w a l  i draga d o  c) Pierzyna w powłoce sycOwey;

k a ń y ;  • MOI v C if  I I ? )  Pudełko okrągłe sosnowe, ’ •
80) Jeden ęjzepek z pomarańdzpwemi wstąxećżk(a-i n g )  Kufer olszowy, w żtślążo oprawny.' ' 

r o i , f-fj -hi  . ) __ ' • )  - ' f f ,
81)  Jeden czepek z zw lonenń ,  ■ W  S I  , d W i r ? i i ; > w i e » * a . i 8 i 5.
82) Cztery kawałki W5t$źek>u! *  ̂ : r  Ł K  a u l
83) Switek wscfżeczek chtwlikwycbi. ' ' i  H o  fjfflrt'*#;

Jam
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Dodatek drugi do Gazety PozńaAskiey Nro. 35.

)J- PP. Naczelnikom Departam entów, Prefektom, Dyrektorom 
Skarbów, Kommendantom, Warszawskim Policoymey- 
strowi i Prezydentom Municypalnosęi i .Policyi,

Komitet Nadzoru Policy! ,  ustanowiony przy Naywyższey Radzie, wchodząc stopniowo 
W rozbiór przedmiotów istotny obowiązek onego składających, a to ,  aby ńietylko ochronić 'dśobą 
każdego Obywatela od'prześladowań wszelkiego rodzaiu, lecz hadto za pomocą łagodnych środków 
czuyności Policyiney wyprzedzać mógł wypadki, m im bchętnie"niekiedy narażające człowieka na 
nieprzyjemności i odpowiedzialność; osądził, bydź „rzeczą potrzebną, wydać nieiakie przepisy tyczące 
się ieńców i wszystkich w ogólności cudzoziemców, k tórych przemieszkiwanie w mieyscaćh rozmai­
tych tak często samą nawet litość i opiekowanie się niemi ukazywać zdaie się niekiedy w innyrn 
wcale względzie naraźaiącym zupełnie niewinne osoby na odpowiedzialność za ich ukrywanie.

Po roztrząśnieniu zamiaru tego Komitetu Policyi, przez Radę Naywyźszą wydanemi zostały 
przepisy w załączonym tutay z uchwały oney spisie zawarte.

Gruntuiąc się ną przepisach wspomnionych z obowiązku mego, zalecam:

1) W  tworzącym się w W arszawie Wydziale Policyinym, prezydować tna Warszawski Poli* 
Ceymeyster .iw ieczyn, członkami zaś onego będą Assessor Koiiegialny de Cliamp i Radca Ministerstw* 
Policyi Gliński.

2) Prezydent z członkami ułożą E ta t ,  podług którego potrzebna liczba osób do Hióra tego 
W ydziału , będzie przeznaczoną z officiantów należących przedtym do'-Ministrostwa P o l ic y t ; pem yą 
dla ąu :h ,  oraz na potrzeby tegoż Bióra summę, przeznaczy Rada Naywyższa (ya potwierdzeniem 
wprzódy Etatu przezemnie) a to z funduszu wskazanego.dla tegoż Ministerstwa, pozostającego teraż 
dla niepełności osób toż Ministerstwo składać powinnyćh.

3) Czas do odbywania posiedzeń nie przeznacza się, lecz osoby ten Wydział składające, od* 
bywać będą swe obrady ilekroć razy tego potrzeba wskaże.

4)  We wszystkich innych miastdch Xięstwa Warszawskiego marą bydź utworzonemi podobneż 
W ydziały , które w Departamentowych puoow aś będą pod Prezydencyą Departamentowych, 4 
w  Powiatowych pod Okrężnych Naczelników;, a gdzie ich n iem a, pod prezydencyą Podprefektów- 
w  pierwszych zasiadać będą Radca Departamentowy, Prefekturalny i Radca Municypalny, a w osta­
tnich leden z Radców obu Rad Powiatowych.

ę )  Wydziały rakowe będą pod zwierzchnictwem Wydziałów Departamentowych, i we wszel­
kich zdarzeniach rozwiązania potrzebujących do nich w tym udawrać się maią, i zdawać rach un ek  
ze wszystkich swoich czynności; co się tycze Wydziałów Departamentowych, te rnaią w kaźdey 
okoliczności do mnie robić przedstawienia.

Wydziały te powinny co dwa tygodnie odbierać od Powiatowych listy wszystkich w ogól­
ności cudzoziemców i ieńcow , w przeciągu czasu tego na mieszkaniu o d k ry ty ch , a mnie w taknnźe 
czasie przedstawiać będą listy ogóine.

Wydział Warszawski zatrudni się nayprzód przed innemi czynnościami ułożeniem Schemy, 
tak listów wspomnionych, iak równie i biletów, które wydawaneini będą cudzoziemcom;' oraz zrobią 
wzór na zaręczenia, lakie odbieraneini będą od prźyimuiąc.ych do siebie na mieszkanie lub do usłu® 
tychże cudzoziemców, i .wszystkie te wzory przedstawią ppd moie zatwierdzenie, po czerp będą 
takowe wszędzie rozesłanemi.

6) Dla Wydziałów Depaitamentowych i Powiatowych nieprzeznacza się Etat osobny dla kan- 
cellaryów , lecz prace w nich odbywać powinni Oficyaliści, będący przy Naczelnikach Departamen­
tow ych ,  Prefekturach, Porlprefekturach'i Radach Municypalnych.

7) Wszystkie żądania tych Wydziałówr od wszystkich bez względu Władz i osób uskutecznia- 
nemi bydź maią bezzwłocznie.

8) Załączająca się tutay uchwała Rady Naywyższćy i ninieysze zalecenie maią bydź w Dzien­
nikach i innym ustanowionym porządkiem ogłoszonemi powszechnie, aby nikt niewiadotnościa nie- 
wymawiał się.

q)  Poljcyine Wydziały maią się utworzyć niezawodnie po odebraniu fego Okólnika, aby 
wraz, gdy wspomnione w 4 ty m  punkcie wzory onym przesłanemi będą ,  czynność sw^ rozpocząć 
mogły.

N a  O r y g i n a l e  p o d p i s a n * . '

Generał-Gubernator,

Ł A  N S K O K



Kopia U chw ały Rady Naywyźsźey* Xięstwa Warszawskiego 
zapadłey na dniu 29. Marca (io . Kwietnia) 1815 r-

W  skutek przedstawienia Komitetu Nadzoru Policyinego z dnia Marca r. b7 Nro. 79* 
Względem nieprzyzwoitości i szkód, iakie tak dla kraiu, iako teź i w sczagólności dla mieszkańców  
Xięstwa Warszawskiego wyniknąć mogą z, powodu znacznćy liczby cudzoziemców pozostałych w tym  
kraiu i bez żadnego sposobu do życia, bawiących się iedynie włóczęgą i żebractwem, nadużywając 
ludzkości mieszkańców; poczytała ton przedmiot być nader ważnym w przedsięwzięciu iafc nay dziel- 
nieyszych śrzodków, ażeby ludzie tego gatunku , którzy Zamiast korzyśłariia z łaskawości Mayńaśniey- 
szego I m p e r a t o r a  Jmci w powrocie do swey oyczyzny pozostali się tutay w nieinałey liczbie, 
zagraźaiąc kraiowi pomnożeniem tylu włóczęgów nader niebespiecznych. -Żeby więc w-całe^ rozcią­
głości osiągnąć można pożądanego celu, i odwrócić od mieszkańców maiących w domach swoich podo­
bnych cudzoziemców wszelkie nieprzyiemności, niekiedy przez nieostrożność, a nieKiedy z nieuwagi, 
•wyniknąć mogących; iako teźą żeby i cudzoziemców uczciwych pod pozorem podejrzanych ochronie 
ód wszelkiego prześladowania: .• ,,

Rada Naywyższa uznała za.nieodbitą potrzebę użyć ogólnych śrzodków, względuie wszystkich 
bez wyiątku cudzoziemców w Xięstwie Warszawskim znayduiących się , i w tym celu postanawia,
no następnie: ..

1. Ustanowić w  Warszawie, sczególny Policyiny W ydział, któryby się Zalął zebraniem 
wiadomości tak o niewolnikach w plennych różnych narodów, iako też i w ogólności o wszystkich
cudzoziemcach. .ca

2. Wydział ten ma być ustanowionym przez JW, Generał-Gubernatora X. W . lako Naczelnika
Policyi kraiowey. '

3. W wydziale tym powinien być koniecznie przynaymnicy ieden z tuteyszego kram oby­
w atel, to iest: w znaczeniu Deputata.

Wydział teń zostawać będzie pod bezpośrednim zirządzeńierti JW. Generała Gubernatora 
I pod Zwierzchnim Nadzorem Prezesa Komitetu Policyinego, ,

5. Pod nazwiskiem cudzoziemców rozumieć się rnaią ci wszyscy; którzy nlcbędąc poddani 
Xięstwa Warszawskiego, niemaią ani w kraiu tym posiadłości, ani zrodzeni w tym kraiu, ani teź stałego 
sposobu do życia.

6 . Niewolników woiennych, Czyli £ widymatami lub teź bez takowych, natychmiast przy­
trzymywać i odsyłać, a mianowicie tych, którzy żadnych widymowanych świadectw niemaią, pod 
ścisłą strażą woyskową do W arszawy przed Generał-Gubernatora przystawiać.

7. Innych zhś cudzoziem ców, nierńaiących żadnego zaświadczenia, iesli mestawią za sobą 
pewnych kaucyów, także należy ;brać i odsyłać pod należytym dozorem do W arszawy Generałowi
Gubernatorowi. ; . . . .

8- Kautorowie czyli zareczyciele powinni być ludzie maiący w tym kraiu nieruchomy maiątetc, 
albowiem w przypadku ucieczki którego z osób -ych, za któremi stawili Icancyą, podlegaią ci oprocz 
osobistey odpowiedzialności przed przyzwoitym sądem , nadto lescze karze ptem ężney, oznaczoney 
w  summie 10 cóo p i .  poi., przeto powinni być w stanie wniesienia takowey summy; albowiem  
W przeciwnym razie Urzędnicy, którzyby przyięli kaucye ninieyszemu urządzeniu meodpowiadaiące, 
usunięci będą od swych urzędować 1 pod Sąd kryminalny oddani. .

O Każdy, maiąćy u'siebie podobny ,h niewolników albo innych cudzoziemców za domowych  
nauczycieli w służbie lub w iakimkolwiek bądź innym znaczeniu, lub teź tylko na pomieszkaniu, 
powinien pod karą Ził. poi. 1000 osobistey odpowiedzialności przed Sądem za nieposłuszeństwo Rzą­
d ow i, natychmiast donieść o nich przyzwoitey władzy mieyscowey.

10. ho miastach Prezydenci i Burmistrze, po Powiatach Podprełekci, po gminach W o y ci, 
a nakomec bez wyiatku wszyscy Urzędnicy wydziału wieyskiey i mieyskiey Policyi, ieśli się okażą 
bvć mmey dbałemi w wykonaniu ninieyszego urządzenia względem niewolników woiennych 1 innych 
cudzoziem ców, nietylko oddaleni będą od swych obowiązków, ale nadto opłaćą. wyźey oznaczoną 
karę pieniężną i za niedopełton me rozkazów Rządowych, oddani będą pod Sąd.

' 1 i'. Óficyaliści pogranicznych Komor i przykomorków przy wieżdzie do kraiu tego i wyieżdźie
Znie°o osób , iak nayściśleyszą zwracać rnaią uwagę, czyli przeieźdźaiący dostateczne rnaią świadectwa, 
beznaszportnych zaś przytrzymywać i pod woyskową strażą odsyłać są obowiązani do naybliiszych 
Kommend woiennych, lub Władz Policyinych; Oficyaliści ci albowiem w przypadku uchybienia 
że swey strony wykryć się z czasem mogącego, ulegną karze punktem iotym  przepisaney.

12. Urzędnicy Rossyiscy i Kommendanci, gdzie takowi znaydowac się mogą , sczegolnie 
nr tym w zględzie /co  się dotyczę niewolników woiennych i innych cudzoziem ców, w każdym razie 
działać powinni wspólnie z Urzędnikami kraiowemi. _ _ ' ‘ - V

11. W razie, gdyby po dostrzeżeniu przez ten wydział Policyiny, ktokolwiek z tuteyszych 
Obywateli", lub też z Urzędników, okazał się być przestępnym ninieyszemu urządzeniu, natenczas 
JW. Generał-Gubernator okoliczność tę przedstawi Komitetowi Wyższego Nadzoru Policyinego do 
decyzyi, który następnie przedstawi swoią opinię Radzie Naywyźszey.

Rozciągłość działań tego nowo utworzonego wydziału Policyinego 1 inne w tym przedmiocie 
przepisy i sczegóły, Rada Nay wyższa zostawia wydać się maiącęmu określeniu przez JW. Generała 
Gubernatora 1 Prezesa Komitetu Nadzoru Policyinego, których o ninieyszóm swym postanowieniu 
zawiadamia, tudzież kommunikuie go w tymże czasie wszystkim Dyrekcyom Ministerstw tak dla 
wiadomości, iako tęź celem wykonania ze swey strony tych sczegółow , które ich wydziału dotyczeć
sig mogą.


